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W Y Z W O L E N IE  WAR M II  I MAZUR W  1945 ROKU*)

U W A G I  W S T Ę P N E

Położenie geograficzne te ry to riu m  W arm ii i M azur było n iejedno­
k ro tn ie  w  ciągu stu leci w ykorzystyw ane przez Niem ców do realizacji 
planów  zaborczych na Wschodzie. C harak te rystyczny  pod tym  w zglę­
dem  jes t rozwój P ru s  W schodnich w  latach  1918 — 1939. P rusy  
W schodnie bowiem  rozpatryw ano w ty m  okresie przede w szystkim  
jako bazę w ypadow ą Niemiec w  ew en tualnym  konflikcie zbrojnym  
z Polską. K ieru n ek  rozw ojow y P ru s  W schodnich jako  prow incji n ie ­
m ieckiej kształtow ały  więc agresyw ne p lany  niem ieckiego im peria­
lizm u. Celom w ojskow ym  zm ierzającym  do przekształcen ia P rus 
W schodnich w  jedną w ielką fortecę podporządkow ano całe życie 
gospodarcze, polityczne i społeczne. Dla przyk ładu  m ożna podać, 
że au tostrada  K rólew iec — Elbląg/w schód —  zachód/' w ybudow ana 
w  la tach  trzydziestych  nie m iała nic w spólnego z gospodarczym  roz­
w ojem  regionu, a stanow iła jeden  z elem entów  niem ieckiego planu  
strategicznego obliczonego na prow adzenie w ojny  na Wschodzie.

Rozwój polityczny P ru s W schodnich w  k ierunku  nasycenia tego 
re jonu  program em  p artii h itlerow skiej N SDA P zw iązany jes t z dzia­
łalnością znanego polakożercy Ericha Kocha, k tó ry  już od 1928 roku 
prow adził tu  sw oją działalność. W praw dzie początkowo by ł tylko 
agen tem  p artii h itlerow skiej, ale od 1933 roku, to jes t od chwili 
objęcia w ładzy przez H itlera , w ystępu je  tu  jako nadprezyden t P rus 
W schodnich i gau le ite r NSDAP. Trzeba przyznać, że H itler śladem  
swoich poprzedników  doskonale zdaw ał sobie spraw ę z roli, jaką 
m ają spełnić P ru sy  W schodnie w jego p rogram ie ,,L ebensraum u” , 
k ieru jąc  tu  na najw yższe stanow iska najbardzie j zaufanych  sobie 
ludzi. Obok w ym ienionego już E. Kocha, p rem ierem  tej najw iększej 
i najw ażn iejszej prow incji Rzeszy zostaje H erm ann G öring, a do­
wódcą policji i SS Erich von dem  B ach-Żelew ski (późniejszy krw aw y 
opraw ca Pow stania W arszawskiego 1944 roku). P le jadę paladynów  
H itlera  w  P rusach  W schodnich uzupełn ił w  1938 roku  Theodor O ber­
länder, za jm ując  początkowo stanow isko gauam tsle itera  w NSDAP 
na P ru sy  W schodnie. N astępnie obejm uje on stanow isko kierow ­
nika okręgowego oddziału Zw iązku Niem ieckiego W schodu (Bund 
D eutscher Osten), głosząc bezw zględnie program  agresyw nej polityki 
Niem iec faszystow skich na W schodzie. Działalność polityczną ludzi 
pokro ju  Kocha, Göringa,, O berländera i im  podobnych w P rusach  
W schodnich określił Koch w jednym  ze sw ych przem ów ień w przede­
dniu napaści N iem iec faszystow skich na Polskę, m ówiąc m. in.: „Nie 
wolno nam  zapom inać ani na chw ilę, że na nas spoczywa szczególna 
odpowiedzianość, że P rusy  W schodnie są tw ierdzą fiih rera, że
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naszym i odw iecznym i sym bolam i są: p ług  i miecz. Jesteśm y  n ieu b ła­
ganym  w rogiem  bolszew izm u. S tać zawsze na straży  —  oto nasze 
hasło, na straży  N iem iec oraz k u ltu ry  i cyw ilizacji eu ro p e jsk ie j” *).

P ru sy  W schodnie pod w zględem  podziału wojskow ego stanow iły 
okręg  n r 1 z siedzibą dow ództw a 1 korpusu  arm ijnego  w  K rólew cu. 
O kręg  w ojskow y P ru s  W schodnich należał do najw iększych . Posiadał 
bow iem  w okresie pokoju  trzy  dyw izje  p iechoty  i jedną b rygadę 
kaw alerii, jednakże na w ypadek  w o jny  m ógł on w ystaw ić bez w ięk­
szych w ysiłków  siedem  dyw izji p iechoty  i dw ie b ry g ad y  kaw alerii 
(nie licząc innych  jednostek). Pod w zględem  m ożliwości m obili­
zacy jnych  P ru sy  W schodnie przew yższały  dw ukro tn ie  możliwości 
m obilizacyjne innych  okręgów  w ojskow ych Rzeszy. Na te ren ie  P rus 
W schodnich is tn ia ła  gęsta sieć m agazynów  w ojskow ych, w  k tó rych  
w  latach  1936—  1939 zgrom adzono n iew spółm ierne dla potrzeb 
w yszkolenia ilości różnego rodzaju  am unicji i sprzętu  w ojennego. 
T u ta j is tn ia ła  także w ykonana dużym  nak ładem  środków  finanso­
w ych gęsta sieć lotnisk, k tó ra  m iała  odegrać is to tną  ro lę  w  przygo­
tow yw anej w ojn ie przeciw ko Polsce i Związkowi Radzieckiem u. 
P rzez cały  okres m iędzyw ojenny m odernizow ano s ta re  i p rzygoto­
w yw ano now e um ocnienia fo rty fik acy jn e , k tó re  stanow iły  osłonę 
koncen trac ji i przygotow ań do uderzen ia na W arszaw ę z k ierunku  
północnego. (Były to zresztą jedyne  fo rty fikac je , k tó ry ch  rozbudow y 
n ie  zabroniono N iem com  w  W ersalu). We w rześn iu  1939 roku 
z re jo n u  P ru s  W schodnich w ykonane zostało jedno z trzech  głów nych 
uderzeń  no Polskę. S tąd u derzy ła  arm ia połowa pod dow ództw em  
generała  K üch lera  przeciw ko arm ii M odlin i m iędzy 1 a 3 w rześnia 
rozbiła w ojska polskie, dokonując w  dniach  następnych  głębokiego 
oskrzydlen ia  W arszaw y od północnego w sch o d u 2). S tąd  w ykonał 
tak że  uderzenie oskrzydlające i na ty ły  w ojsk  polskich korpus p an ­
ce rn y  gen. H. G uderiana. B ezpośrednio po zakończeniu działań  w o­
jen n y ch  w październ iku  1939 roku  na podstaw ie d ek re tu  ,,Ο podziale 
i zarządzie te ren ó w  w schodnich” do P rus W schodnich włączono 
14 pow iatów  w ojew ództw a w arszaw skiego pod nazw ą okręgu C iecha­
nów , a nieco później także część w ojew ództw a białostockiego zna­
lazła  się w  granicach  G au O stpreussen.

W okresie przygotow ań do napaści na ZSRR od końca 1940 r. do 
czerw ca 1941 r. „ tw ierdza” P ru sy  W schodnie stanow iła re jo n  kon­
cen trac ji nierm eckiej g ru p y  arm ii „P ółnoc” pod dow ództw em  fe ld ­
m arszałka von Leeba. Z te ren ó w  P ru s W schodnich g rupa ta  w yko­
n a ła  uderzenie w k ie ru n k u  radzieckich rep u b lik  nadbałtyck ich  dążąc 
do opanow ania L en ing radu  i następn ie  okrążenia M oskwy od północy.

1. POŁOŻENIE STRATEGICZNO-OPERACYJNE  
NA FRONCIE WSCHODNIM NA PRZEŁOMIE 1944— 1945 ROKU

(Szkic nr 1)

Z w ycięstw a radzieck ich  sił zbro jnych , odniesione w  1944 roku, 
doprow adziły  do w yzw olenia całego te ry to riu m  ZSRR i zapocząt­

b W erner H. K r a u s e ,  Karl A lbert D i e t e r ,  A ż  w szys tko  legnie w  gru­
zach, W arszawa 1960, s. 73 — 74.

2) Polskie Sity  Zbrojne w  drugiej wojnie  św ia tow ej ,  tom I, część druga, 
K am pania  w rześn iow a 1939 r., Londyn 1951, s. 35 — 61.
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kow ały w yzw alanie spod okupacji Niem iec h itlerow skich narodów  
E uropy wschodniej i południow o-w schodniej. Jesien ią 1944 roku 
w ojska radzieckie, u trw a la jąc  osiągnięte sukcesy, rozpoczęły p rzy ­
gotow yw ania do w ielkich operacji zaczepnych na całym  froncie 
w schodnim .

U grupow anie w ojsk  radzieckich na początku 1945 roku było 
następu jące: oddziały 2 i 1 F ro n tu  N adbałtyckiego kontynuow ały 
blokadę niem ieckiego zgrupow ania w  K urland ii oraz prow adziły 
w alki na froncie od T ukum su do L ibaw y i dalej w zdłuż N iem na do 
Ju rb u rg a ; w ojska 3 i 2 F ro n tu  B iałoruskiego m ając przed sobą 
w schodniopruskie zgrupow ania niem ieckie, sk ładające się z rozbitej 
g rupy  arm ii ,,Ś rodek” , działały na froncie od Ju rb u rg a  do ujścia 
N arw i. 3 F ro n t B iałoruski pod dow ództw em  gen. arm ii J. C zernia- 
chowskiego przygotow yw ał się do operacji zaczepnej na odcinku od 
Ju rb u rg a  do A ugustow a, a w ojska 2 F ro n tu  B iałoruskiego pod 
dow ództw em  m arszałka K. Rokossowskiego rozw inięte były  w pasie 
od A ugustow a do ujścia N arwi. Na p raw ym  brzegu N arw i pod Róża­
nem  i Serockiem  2 F ro n t B iałoruski m iał dw a przyczółki. Przyczółki 
te  w yw alczone zostały przez w ojska 1 F ro n tu  B iałoruskiego we w rześ­
niu 1944 r. Ze względu na to, że przed praw ym  skrzydłem  2 F ron tu  
B iałoruskiego znajdow ały  się jeziora m azurskie, naprzeciw  części 
środkow ej by ła  tru d n a  do przebycia Puszcza M yszyniecka, przyczółki 
zanarw iańskie odgryw ały  w ażną rolę w zaatakow aniu  P rus W schod­
nich przez w ojska Rokossowskiego. Na froncie od W arszaw y do Jasła  
s ta ły  nad  W isłą w ojska 1 F ro n tu  B iałoruskiego i 1 F ron tu  U kra iń ­
skiego. Dalej na południe na obszarach Czechosłowacji, W ęgier oraz 
częściowo Jugosław ii znajdow ały  się w ojska trzech  F rontów  U kraiń ­
skich (2, 3 i 4). Do działań zaczepnych przygotow yw ała się rów nież 
F lota B ałtycka. Na początku 1945 roku  w ojska radzieckie posiadały 
dogodne w arunk i do zadania ostatecznych uderzeń siłom zbrojnym  
hitlerow skich Niem iec.

Położenie w ojsk  niem ieckich na froncie w schodnim  jesienią 
1944 roku przedstaw iało  się następująco:

a) W  K urland ii oskrzydlona i p rzy p arta  do m orza broniła się 
niem iecka g rupa arm ii „Północ” (16 i 18 arm ia połowa) pod dowódz­
tw em  gen. p łka F. Schörnera;

b) O bszaru P ru s  W schodnich b roniła  grupa arm ii „Ś rodek” pod 
dow ództw em  gen. w ojsk pancernych  G. H. R einhard ta . W skład arm ii 
g rupy  „Ś rodek” w chodziły: 3 arm ia pancerna pod dow ództw em  
gen. p łka  E. R ausa, za jm ująca obronę na lew ym  skrzydle przed 
w ojskam i 3 F ro n tu  Białoruskiego na odcinku od Zalew u K urońskiego 
do Gołdapi. Je j zadanie polegało na u trzym an iu  przygotow yw anych 
pozycji obronnych w  k ierunku  K rólew ca;

c) 4 arm ia połowa pod dow ództw em  gen. piechoty  F. Hossbacha 
broniła  się na odcinku od Gołdapi do Nowogrodu osłaniając giżycki 
re jo n  um ocniony;

d) 2 arm ia połowa, dowodzona przez gen. płka W. W eissa, b ro ­
niła się przed w ojskam i lewego skrzydła 2 F ron tu  Białoruskiego 
m iędzy N owogrodem  a M odlinem  osłaniając m ław ski re jon  umoc­
niony i k ie runek  elbląski.
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Siły niem ieckie, w yznaczone do obrony P ru s  W schodnich, liczyły 
razem  42 dyw izje, w  ty m  trzy  dyw izje  p ancerne , trzy  —  zm otoryzo­
w ane, dw ie g ru p y  operacy jne i 35 dyw izji p iechoty  3).

M iędzy W isłą a Odrą, od W arszaw y do Jasła , g ru p a  arm ii „A ” 
pod dow ództw em  gen. p ika  J . H arpe b ron iła  najw ażniejszego kie­
ru n k u  poznańsko-berlińskiego.

P rzygotow ania dow ództw a niem ieckiego do kam panii 1945 roku  
podporządkow ane b y ły  zadaniom  zw iązanym  z odparciem  now ych 
uderzeń  A rm ii R adzieckiej, k tó re  w ed ług  oceny dow ództw a niem iec­
kiego rozpocząć się m iały  na cen tra ln y m  odcinku fro n tu  radziecko- 
niem ieckiego w początkach  lutego. P rzygo tow ując  się do odparcia 
ty ch  uderzeń, dowództw o n iem ieckie u tw orzyło  stra teg iczną s tre fę  
obrony na wschodzie, obejm u jącą obszar P ru s  W schodnich, Polskę, 
Czechosłow ację i W ęgry. System  niem ieckich um ocnień w  P rusach  
W schodnich rozbudow yw any b y ł już w  la tach  m iędzyw ojennych. 
W chw ili w ybuchu  W ielkiej W ojny N arodow ej ZSRR N iem cy m ieli 
w  P ru sach  W schodnich ukończone n astęp u jące  um ocnienia typu  
fo rty fikacy jnego :

1) nadgran iczny  pas um ocnień, ciągnący się w zdłuż g ran icy  
z ZSRR;

2) re jo n y  um ocnione G iżycko i L idzbark  W arm iński;
3) tw ierdzę K rólew iec i P ilaw ę 4).
Od 1943 roku  do końca w ojny, gdy przełom  n a  froncie w schodnim  

zm usił n iem iecki sztab g en e ra ln y  do pospiesznego osłaniania granic 
w schodnich, p rzystąp iono  do dalszej rozbudow y pozycji obronnych 
w  P ru sach  W schodnich, łącząc je  system em  obrony w  Polsce. 
W styczniu  1945 ro k u  system  obronny P ru s  W schodnich obejm ow ał:

a) n adgran iczny  pas um ocnień, b iegnący  na lin ii M albork, 
O stróda, O lsztyn, zachodni sk ra j jezior m azursk ich  i dalej od północ­
nego sk ra ju  tychże jezior przez Ełk, Suw ałki, Tylżę b ieg ł do Zalew u 
K urońskiego;

b) um ocnioną zaporę jezior m azursk ich  n a  linii M ikołajki, Gi­
życko, G ąbin; um ocnioną pozycję w ew n ętrzn ą  biegnącą od Tolkm icka 
przez L idzbark  W arm iński, B artoszyce, W elaw ę, o p artą  p raw ym  
sk rzyd łem  o Z alew  W iślany, a lew ym  o rzekę Pregołę;

*c) rozbudow any system  obrony polow ej i fo rty fik ac ji w  re jon ie  
K rólew ca. P onadto  nad N arw ią rozbudow ano jesienią 1944 roku  
system  obrony  polow ej i przygotow ano do obrony tzw . m ław ski 
re jo n  obrony.

O brona w P ru sach  W schodnich obejm ow ała żelbetow e gniazda 
ogniowe, betonow e sch rony  bojowe, row y ciągłe i łączące, row y 
przeciwczołgow e, betonow e p u n k ty  obserw acyjne, różnego rodzaju 
przeszkody z d ru tu , pola m inow e, fo rty , tw ierdze oraz przystosow ane 
do obrony bud y n k i m urow ane. N iem iecka g ru p a  arm ii „Ś rodek” 
m iała za zadanie, op iera jąc  się na ty ch  um ocnieniach i przeszko­
dach, bronić P ru s  W schodnich do ostatniego żołnierza. Założenia 
obronne Państw ow ego K om isarza O brony P ru s  W schodnich, Ericha 
Kocha, k tó rem u  podlegały  w szystk ie  spraw y zw iązane z obroną

3) W toraja  Mir owa ja  Wojna 1939 — 1945 gg. (wojenno istoriczeskij oczerk), 
pod redakcją gen. lejt. S. P ł a t o n o w a ,  M oskwa 1958, s. 677 — 678.

4) S tan isław  О к ę с к i, O peracja  w  Prusach Wschodnich w  roku 1945, 
Bellona, Łódź 1949, nr 7 — 8, s. 585.
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cyw ilną, polegały  na zm uszaniu do obrony prow incji każdego zdol­
nego do noszenia broni obyw atela. Koch liczył bowiem , że „Ost- 
p reu ssen ” należy  za w szelką cenę u trzym ać do chw ili, k iedy nowa 
cudow na b roń  (W underw affe) fü h re ra  przy jdzie  m u z pomocą, 
a wówczas losy w ojny  zostaną odwrócone. Oprócz jednostek  reg u la r­
nych  do obrony P ru s  W schodnich stanę ły  jednostki V olkssturm u, 
zorganizow ane na osobisty rozkaz Kocha. Ogółem więc, siły niem iec­
kie, k tó re  bronić m iały  P ru s  W schodnich na początku stycznia 
1945 roku, liczyły około 900 tys. ludzi.

2. RADZIECKI PLAN ROZBICIA WOJSK NIEMIECKICH 
W PRUSACH WSCHODNICH

(Szkic nr 2)

W listopadzie 1944 roku  Sztab G eneralny  i K w atera  Główna 
N aczelnego Dowództwa Arm ii Radzieckiej opracow ały p lan  kolejnej 
operacji s trateg icznej, k tó re j celem  m iało być rozbicie głównego 
zgrupow ania w ojsk niem ieckich na froncie wschodnim , g rupy  arm ii 
,,Ś rodek” , broniącej P ru s  W schodnich, oraz g rupy  arm ii ,,A” osłania­
jącej k ierunek  berlińsk i. P lan  ten  przew idyw ał przygotow anie 
i p rzeprow adzenie w  styczniu  1945 roku  ofensyw y siłam i pięciu 
fron tów , z k tó rych  dw a w ykonać m iały  operację zaczepną przeciwko 
w schodniopruskiem u zgrupow aniu, a trzy  —  rozbić siły niem ieckie 
w  Polsce m iędzy W isłą a O drą 5).

O perację w schodniopruską, k tó rą  zgodnie z dy rek tyw ą Naczel­
nego D owództw a w ykonyw ał 2 i 3 F ro n t B iałoruski, planow ano jako 
operację, zabezpieczającą północne skrzydło  głównego zgrupow ania 
strategicznego, działającego na k ierunku  poznańsko-berlińskim . Jak ­
kolw iek operacja ta p lanow ana by ła  jako  pomocnicza, to jednak  od jej 
powodzenia w  dużej m ierze zależało pom yślne zrealizow anie zam iaru 
strateg iczno-operacy jnego  w operacji w iślańsko-odrzańskiej, polega­
jącego na rozcięciu w ojsk niem ieckich m iędzy W isłą a Odrą. L ikw i­
dacja g ru p y  arm ii „Ś rodek” w  ogólnym  planie ofensyw y zimowej 
była w ięc koniecznym  w arunk iem  prow adzenia skutecznego natarc ia  
na obszarach Polski i w ykonania bezpośredniego uderzenia na Berlin.

M yśl przew odnia zaczepnej operacji w schodniopruskiej polegała 
na tym , aby odciąć g rupę arm ii „Ś rodek” od pozostałych sił n iem iec­
kich w Polsce, zepchnąć ją do m orza, rozdzielić na części i zniszczyć.

Odcięcia g ru p y  arm ii „Ś rodek” od pozostałych sił niem ieckich 
dokonać m iały  w ojska 2 F ro n tu  B iałoruskiego, przed k tórym i stało 
zadanie w ykonania głębokiego uderzenia z przyczółków  na praw ym  
brzegu N arw i w  ogólnym  k ierunku  na M albork.

Z adanie zw iązane z rozdzieleniem  i zniszczeniem  wschodnio- 
pruskiego zgrupow ania przypadło  w ojskom  3 F ro n tu  Białoruskiego, 
k tó re  działać m iały  w  ogólnym  kierunku : W ystruć (obecnie Czernia- 
chowsk) —  K rólew iec.

Zgodnie z ogólnym  zam iarem  i m yślą przew odnią operacji 
w schodniopruskiej w ojska w yznaczone do tej ofensyw y o trzym ały 
szczegółowe zadania bojowe.

5) Rozgromienie w o jsk  n iem iecko-faszystowskich w Polsce. Operacja  
wiślańsko-odrzańska s tyczeń  1945 rok, W arszawa 1956, s. 117 — 118.
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3 F ro n t B iałoruski, posiadając w  swoim składzie sześć arm ii 
ogólnow ojskow ych, dw a korpusy  pan cern e  i jedną arm ię lotniczą, 
o trzym ał zadanie w ykonać głów ne uderzen ie w k ieru n k u  W ystruć — 
K rólew iec.

W pierw szej kolejności m iał on przełam ać obronę 3 arm ii p an ­
cernej (niem ieckiej) w  re jonie : Tyiża —  W ystruć —  G ąbin (obecnie 
Gusiew).

N astępne zadanie tego F ro n tu  polegało na kontynuow aniu  n a ­
ta rc ia  przez część sił w k ie ru n k u  L abiaw y w celu  oskrzydlenia K ró ­
lew ca od północy, a przez d ru g ą  część w  k ieru n k u  G ołdap —  W ęgo­
rzew o w  celu  rozbicia niem ieckiego zgrupow ania znajdu jącego  się 
na północ od jezior m azurskich.

2 F ro n t B iałoruski w  składzie siedm iu arm ii ogólnowojskowych, 
jed n ej arm ii pancerne j, dw óch korpusów  pancernych , jednego kor­
pusu  zm echanizow anego i jednego kaw alery jsk iego  oraz jednej arm ii 
lotniczej w ykonać m iał dw a uderzenia. G łów ne uderzenie z p rzy ­
czółka pod Różanem  m iało być w ykonane w k ierunku : C iechanów  — 
M ław a —  Nowe M iasto —  M albork — E lbląg na skrzydła i ty ły  w ojsk 
niem ieckich, zw iązanych przez arm ie 3 F ro n tu  B iałoruskiego w  celu 
odcięcia im  dogodnych p rzep raw  przez dolną W isłę. D rugie uderzenie 
m iało być przeprow adzone z przyczółka pod Serockiem  w k ierunku  
S ierpca i Bydgoszczy w celu rozszerzenia fro n tu , p rzełam ania i ubez­
pieczenia lewego sk rzyd ła  głów nego zgrupow ania, działającego w  kie­
ru n k u  M alborka. Z adaniem  bliższym  dla w ojsk  2 F ro n tu  B iało­
ruskiego było rozbicie 2 arm ii niem ieckiej broniącej re jonu : P rzas­
nysz — M ława —  C iechanów . N astępne zadanie polegało na szybkim  
osiągnięciu Z alew u W iślanego oraz sforsow aniu W isły w re jon ie  na 
północ od Bydgoszczy.

Radziecka F lo ta  B ałtycka pod dow ództw em  adm ira ła  W. Tribuca, 
zgodnie z ogólnym  zam iarem  operacji, o trzym ała zadanie zdezorga­
nizow ania kom unikacji m orskiej przeciw nika od Zatoki R yskiej do 
Zatoki P om orskiej w łącznie oraz niedopuszczenia do zaopatryw ania 
i ew akuacji w ojsk  niem ieckich z K urland ii i portów  P ru s  W schod­
nich. Z chw ilą osiągnięcia przez radzieckie w ojska lądow e w ybrzeża 
m orskiego flo ta  ta  m iała w spółdziałać ogniem  okrętow ej a rty le rii 
i w ysadzeniem  desan tów  na ląd  oraz osłaniać nadm orskie skrzydło 
dzia ła jących  tu  zw iązków  tak tycznych  i operacy jnych  6). W operacji 
te j m iała  wziąć udział także  jedna arm ia  (43) z 1 F ro n tu  N adbałtyc­
kiego w  celu  zabezpieczenia praw ego skrzydła 3 F ro n tu  B iałoruskiego 
przez uderzen ie  w zdłuż Zalew u K u ro ń sk ieg o 7). W spółdziałanie 
z lew ym  sąsiadem , 1 F ro n tem  B iałoruskim , m iało  być zabezpieczone 
przez w ydzielen ie  ze sk ładu  2 F ro n tu  B iałoruskiego jednej — 
70 arm ii, k tó ra  o trzym ała  zadanie uderzenia w  k ieru n k u  M odlina, 
a w  raz ie  po trzeby  m iała  ona wziąć udział w likw idacji w arszaw skiego 
zgrupow ania niem ieckiego.

W okresie przygotow aw czym  do operacji w ojska radzieckie zw ra­
cały szczególną uw agę na w yszkolenie w ojsk w  p rzełam yw aniu  silnie 
rozbudow anej i głęboko u rzu to w an ej obrony n ieprzy jaciela  w raz 
z pokonyw aniem  przeszkód w odnych, w yćw iczenie w  prow adzeniu

6) W toraja  M irow aja  Wojna,  s. 678 — 679.
7) B. T i e l p u c h o w s k i ,  W ielikaja O tieczestw iennaja  Wojna Sowietskogo  

Sojuza 1941 — 1945, M oskwa 1959, s. 446.



szybkiego n a ta rc ia  zarów no w dzień, jak  i w  nocy, w yszkolenie ofice­
rów  w szystkich  rodzajów  broni w organizow aniu w spółdziałania 
i dowodzenia na całą głębokość natarc ia  w  szybko zm ieniającej się 
sy tuacji bojow ej. Równocześnie prowadzono szeroko zakrojone prace 
saperskie, m ające na celu zbliżenie pierw szego row u ciągłego do 
przedniego sk ra ju  n ieprzy jaciela na odległość od 200 — 300 m, roz­
m inow anie w łasnych  pól m inowych oraz nieprzyjaciela, w ykonanie 
przejść d la piechoty i czołgów w  polach m inowych. W oddziałach 
sapersk ich  ćwiczono g rupy  toru jące, a w  oddziałach piechoty — 
gru p y  szturm ow e, przeznaczone do przełam ania obrony niem ieckiej. 
Prow adzone w szystkim i m ożliwym i środkam i rozpoznanie obrony 
n ieprzy jaciela  pozwoliło zorientow ać się dowództw u w ojsk radziec­
kich, że obrona niem iecka składa się z szeregu pozycji i pasów, k tó ­
ry ch  p rzełam anie w ym agać będzie dużego wysiłku.

Dowódca 3 F ro n tu  Białoruskiego, gen. Czerniachowski, przed 
rozpoczęciem  operacji skoncentrow ał na k ierunku  głównego uderze­
n ia cztery  arm ie ogólnowojskowe i dwa korpusy pancerne. W ten 
sposób uzyskał duże nasycenie w ojskam i i sprzętem  w ojennym  na 
każdy k ilom etr fro n tu  oraz zapew nił uzyskanie znacznej przew agi sił 
nad  n ieprzyjacielem . I ta k  na styku  5 i 28 arm ii, k tó re  nacierały  
w  k ieru n k u  głównego uderzenia, na k ilom etr fro n tu  przypadało 
ponad 200 dział i m oździerzy oraz 50 czołgów i dział pancernych, to 
znaczy, że na każde pięć m etrów  przypadało  jedno działo, a na każde 
20 m etrów  fro n tu  — jeden  czołg lub działo pancerne.

Dowódca 2 F ro n tu  Białoruskiego, m arszałek  Rokossowski, w  w y­
n iku  dokonanych przegrupow ań na linii głównego uderzenia uzyskał 
średnio  na k ilom etrze fro n tu  240 dział i m oździerzy oraz 50 czołgów 
i dział p ancernych  8). Duża koncentracja  sił i środków na w ybranych  
k ierunkach  uderzenia oraz głębokie ugrupow anie w ojsk gw aran to ­
w ały, że przebieg operacji będzie zgodny z nakreślonym  planem .

3. PRZEBIEG DZIAŁAŃ WOJENNYCH (13 — 31 I 1945 r.)
(Szkic nr 2)

Początek operacji zaczepnych poszczególnych F rontów  w ram ach 
ofensyw y zim owej został ustalony  przez N aczelne Dowództwo A rm ii 
Radzieckiej. Zgodnie z ty m  12 stycznia 1945 roku do działań zaczep­
nych  przeszły  w ojska 1 F ron tu  U kraińskiego w k ierunku  Sando­
m ie rz — W rocław. W dniu  następnym , to jes t 13 stycznia, do działań 
zaczepnych przechodził 3 F ron t B iałoruski. Po przygotow aniu a r ty ­
lery jsk im , trw ający m  105 m inut, ru szy ły  do natarc ia  jednostki 
ö arm ii pod dow ództw em  gen. le jt. P. Szafronow a i 28 arm ii — 
gen. le jt. A. Łuczyńskiego, a taku jąc  pozycje obronne n ieprzyjaciela 
na północny w schód od Gąbina.

M imo n ie sp rzy ja jący ch 'w aru n k ó w  atm osferycznych (silna m gła 
i zachm urzenie, u tru d n ia jące  działanie lotnictw a), piechota, czołgi 
i a rty le ria  w ciągu kilku  godzin zaciętych w alk  przełam ały  pierw szą 
pozycję na głębokość do dwóch kilom etrów . Do końca dnia oddziały 
radzieckie p rzełam ały  obronę niem iecką na głębokość do siedm iu 
kilom etrów . N ajw iększe sukcesy w ty m  dniu  osiągnęła 28 arm ia 
działająca w  składzie zgrupow ania uderzeniow ego fro n tu  9). Znaczne

8) Wtóra ja m irowaja wojna... s. 679.
*) B ojew oj p u t ’ Sow ietskich  Woorużennych Sił, Moskwa 1960, s. 472.
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sukcesy odniosła także 2 arm ia  gw ard ii pod dow ództw em  gen. p łka 
K rylow a. T en —  jak  by się mogło w ydaw ać — niew ielki sukces 
posiadał jednakże is to tne  znaczenie. P rze łam any  bowiem  został 
p ierw szy najsiln ie jszy  pas obrony 3 arm ii pancerne j um acniany  przez 
dowództwo niem ieckie w ciągu przeszło dwóch m iesięcy. A by un ik ­
nąć całkow itego zniszczenia, w ojska niem ieckie zm uszone zostały do 
stopniow ego opuszczania zajm ow anych pozycji.

W drug im  dn iu  n a ta rc ia  rozgorzały  zacięte w alki w głębi obrony 
n iem ieckiej, w  czasie k tó ry ch  n ieprzy jacie l przechodził do k o n tr­
ataków  i przeciw uderzeń  piechoty  i czołgów, ham ując  w yraźnie 
na ta rc ie  w ojsk radzieckich. W ty m  dniu  w ojska radzieckie p rzesu­
nęły  się średnio  od 2 do 5 k ilom etrów . Jednostk i radzieckie zm uszone 
były  w ty m  dniu  przechodzić często do obrony, pokonyw ać liczne 
przeszkody, a tak że  forsow ać rzeki. Jednakże uderzenia w ojsk 
radzieckich n iep rzerw an ie  w zrastały .

Pod koniec 15 stycznia głów ne zgrupow anie fro n tu  wyszło na linię 
P iłk a ły  (obecnie Dobrowolsk) — S to łupiany. Równocześnie N iem cy 
zdążyli obsadzić d rug i pas obrony w  re jon ie  G ąbina.

Od 16 stycznia na sk u tek  polepszenia się pogody do działań  bojo­
w ych w prow adzona została 1 arm ia lotnicza pod dow ództw em  gen. 
p łka lo tn ic tw a T. C hriuk ina. W ciągu 16 i 17 stycznia sam oloty tej 
arm ii w ykonały  3468 lotów . Po południu  16 stycznia dowódca 
3 F ro n tu  B iałoruskiego w prow adził do w alk i dw a korpusy  pancerne 
gen. B utkow a i B urdiejnego  w celu udzielenia pom ocy piechocie przy 
p rzełam yw aniu  drugiego pasa obrony niem ieckiej.

D nia 17 stycznia w ojska radzieckie p rzełam ały  drugi pas obrony 
niem ieckiej, osiągając w ty m  dniu najw iększy sukces w pasie natarc ia  
39 arm ii pod dow ództw em  gen. le jt. J. Ludnikow a, k tó re j dyw izje 
posunęły  się do 12 km  naprzód . Pod koniec 18 stycznia oddziały 
3 F ro n tu  B iałoruskiego p rze łam ały  obronę niem iecką na północ od 
G ąbina na głębokość od 20 do 30 km  i w szerz do 65 km .

2 F ron t B iałoruski przechodził do działań  zaczepnych 14 stycznia 
1945 roku  także bez udziału  lo tn ictw a. W ciągu pierw szego dnia 
zgrupow anie uderzeniow e, n ac iera jące  z przyczółka różańskiego, 
3 arm ia pod dow ództw em  gen. p łka A. G orbatow a, 48 arm ia dowo­
dzona przez gen. le jt. N. G usiew a oraz 2 arm ia  uderzeniow a gen. 
p łka I. F iediunińskiego, a także 65 i 70 arm ia (dowódcy gen. p łk  
P. Batów  i gen. p łk  W. Popow), nac iera jące  z przyczółka pułtuskiego 
p rzełam ały  obronę n iem iecką na głębokość od 4 do 8 km. Do 16 stycz­
nia zakończono p rzełam yw an ie  pierw szej najsiln ie jszej s tre fy  obrony. 
W ty m  czasie 2 arm ia uderzeniow a opanow ała P u łtu sk , a 65 arm ia 
zdobyła p u n k t oporu N asielsk  oraz przecięła lin ię kolejow ą C iecha­
n ó w — Modlin. 16 stycznia rozpoczęło działania bojow e lotnictw o 
F ro n tu  — 4 arm ia lotnicza —  k tó rą  dowodził gen. p łk  lo tn ictw a 
K. W ierszynin. Ju ż  w  pierw szym  dniu  sam oloty tejże arm ii dokonały 
ponad 2500 lotów  i zrzuciły  na ugrupow ania bojowe i p u n k ty  oporu 
n iep rzy jacie la  około 1800 to n  bomb.

W dniu  n astępnym  po silnych uderzen iach  lo tn ictw a m arszałek 
Rokossowski w prow adził do w alki g rupę szybką F ron tu  —  5 arm ię 
pancerną gw ardii pod dow ództw em  gen. p łka w ojsk pancernych , 
W. W olskiego. W ślad za korpusam i pancernym i kontynuow ały  na­
tarc ie  48 i 2 a rm ia  uderzeniow a. O ddziały 2 F ro n tu  B iałoruskiego

10



posunęły  się w ciągu 17 stycznia o dalsze 15 km, pow iększyły wyłcym 
do 110 km  wszerz, a do końca 18 stycznia w yszły na rubież: O strołęka, 
Przasnysz, M ława, M odlin 10).

Rozbicie niem ieckiej 2 arm ii potowej na rów ninie m azowieckiej 
oraz opanow anie um ocnionego re jonu  Ciechanów — Przasnysz — 
M ława (M ławę opanow ano 19 stycznia rano) zabezpieczało w ojskom  
2 F ro n tu  B iałoruskiego podejście do południow ej granicy P rus 
W schodnich. Oznaczało to jednakże zaledw ie początek w alk o w yko­
nan ie  postaw ionych przed nim i zadań. Na odcinku bowiem  od jezior 
m azurskich do W isły, wzdłuż granicy P ru s  W schodnich, w ojska 
2 F ron tu  spotkać m iały  znacznie silniejsze um ocnienia od tych, k tóre 
zostały przełam ane. N iezależnie od trudności, jakie stały  jeszcze 
przed w ojskam i 2 i 3 F ron tu  B iałoruskiego, w ciągu sześciodniowych 
uporczyw ych w alk  stw orzone zostały w arunk i do uderzenia na K ró ­
lewiec i M albork w  celu okrążenia głów nych sił g rupy  arm ii „Środek” .

Od 19 stycznia 1945 r. rozpoczął się drugi etap operacji w schodnio­
pruskiej. W ojska 2 F ron tu  B iałoruskiego przeszły w  ty m  czasie do 
pościgu za cofającym i się jednostkam i 2 arm ii niem ieckiej. A by nie 
dopuścić do w ycofania się w ojsk  niem ieckich z P ru s  W schodnich, 
m arszałek  Rokossowski na podstaw ie ogólnego p lanu  operacji rozka­
zał lew oskrzydłow ej 70 arm ii, aby  począwszy od 20 stycznia nacierała 
wzdłuż północnego brzegu W isły na zachód. G łów ne siły F ron tu  
skierow ał na północ w  stronę O stródy i Elbląga. 2 arm ia niem iecka, 
zna jdu jąca  się pod uderzeniam i jednostek  2 F ro n tu  Białoruskiego, 
została częściowo rozbita, część zdołała się wycofać na lew y brzeg 
W isły, a część odrzucona została do sam ego Elbląga. P raw e jej skrzy­
dło u traciło  całkow itą łączność z sąsiednią 9 arm ią, k tó ra  — rozbita 
przez jednostki 1 F ro n tu  B iałoruskiego — w ycofyw ała się bezładnie 
na zachód. Gen. W eiss w  tej sy tuacji decyduje się, aby do 23 I cofnąć 
praw e skrzydło 2 arm ii i oprzeć je  o tw ierdzę Toruń. Jednakże szybko 
postępujące n atarc ie  47 arm ii 1 F ron tu  B iałoruskiego i 1 Arm ii W oj­
ska Polskiego w k ierunku  Bydgoszczy oraz śm iałe i zdecydow ane 
działanie 5 arm ii pancernej gw ardii prow adzone w dzień i w  nocy, 
zm uszały dowództwo niem ieckie do dalszego odw rotu.

W śród licznych kierunków , na k tó rych  toczyły się teraz zacięte 
walki, is tn ia ł przez dzień — dwa k ierunek, k tó ry  stanow ił sym bol tej 
w ielkiej b itw y  o P ru sy  W schodnie. Był to k ierunek  grunw aldzki. 
21 stycznia dowódca aw angardy  jednostki pancernej, p łk  O m elisty, 
m eldow ał sw em u przełożonem u generałow i Sidorowiczowi, że: „Od­
działy łam iąc zacięty opór n ieprzy jaciela  o godzinie 7,00 podeszły do 
Sztym barku . U derzeniem  z południow ego wschodu, północnego 
w schodu i od południa złam ały opór n ieprzyjaciela, zadały  m u duże 
s tra ty  i o godzinie 8,00 opanow ały S ztym bark” . Dla upamiętnienia  
tego historycznego m om en tu  jednostki pancerne gen. Sidorowicza , 
które brały bezpośredni udział w  walkach o tę  miejscowość, o trzy­
m a ły  nazwę ,,G runw aldzkich” n ). Z obozu koncentracyjnego pod 
Sztym bark iem , k tó ry  znajdow ał się opodal pobojowiska b itw y g ru n ­
w aldzkiej, wyszli na wolność ludzie różnych narodow ości12).

10) B. T i e l p u c h o w s k i ,  op. cit., s. 448.
u ) M. B r a g i n ,  Krach Wostocznoj Prussii. Szturm Kenigsberga, K alinin­

grad 1959, s. 24 — 25.
12) J. W a c h t e l ,  Ofensywa, która w yzw oli ła  Polskę,  W arszawa 1950, s. 16.
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. 22 stycznia 3 i 48 arm ia , n ac ie ra jąc  za jednostkam i pancernym i 
gen. W olskiego, w yzw oliły  O stródę i Iław ę —  dwa w ażniejsze w ęzły 
kom unikacy jne i silne p u n k ty  oporu w roga. O ddziały 3 korpusu 
kaw alerii gw ard ii pod dow ództw em  gen. O ślikow skiego po oswobo­
dzeniu Nidzicy, Jed w ab n a  i Szczytna, gdzie do niedaw na sta ł sztab 
g rupy  arm ii „Ś rodek”, szybkim  i niespodziew anym  uderzeniem  w y ­
zw oliły O lsztyn. D ziałania w ojenne toczyły się tu  w yjątkow o szybko, 
zaskaku jąc całkow icie n ieprzyjaciela . W O lsztynie np. na zaję ty  
przez żołnierzy radzieckich dw orzec kolejow y w raz z większością 
jego obsługi, w padały  jeden  po d rug im  tran sp o rty  w ojskow e z K ró ­
lewca, szukające bardziej „bezpiecznych m iejsc” na południu . Pociągi 
te  przy jm ow ali oczywiście niem ieccy kolejarze, jednakże żołnierze 
niem ieccy prosto  z w agonów  szli do niew oli radzieckiej. W ten  sposób 
przy ję to  w O lsztynie 22 tran sp o rty  wojskow e.

M arszałek Rokossowski, dowodząc zdecydow anie postępującym  
natarc iem  swoich w ojsk, pozbaw ił dow ództw o niem ieckie w  P rusach  
W schodnich m ożliwości dow odzenia i k ierow ania w ojskam i. Rozpo­
czął się bez ładny  odw rót już n ie ty lko  rozbitych  jednostek  niem iec­
kich, ale tak że  ludności cyw ilnej, k tó ra  pozbawiona wszelkiego kie­
row nictw a, zdana na łaskę losu, ru szy ła  na wozach, sankach, w ózkach 
i pieszo w  k ieru n k u  północnym  i północno-zachodnim , szukając 
w yjścia z zam ykającego  się w ielkiego kotła w schodniopruskiego.

23 stycznia oddziały w ydzielone 5 arm ii pancernej, działające 
w  znacznej odległości od głów nych sił, podeszły do zew nętrznych  
um ocnień E lbląga. K om pania czołgów pod dow ództw em  kpt. Dia- 
czenko, n ie  p atrząc  na silny garnizon m iasta, bez s tra t p rzerw ała się 
przez m iasto  i w yszła nad Zalew  W iślany  na północ od E lbląga. 
W ten  sposób odcięto N iem com  praw ie  w szystkie drogi odw rotu  
za W isłę. W dyspozycji w ojsk  niem ieckich pozostaw ała jedyn ie 
au tostrada  K rólew iec —  Elbląg.

22 stycznia do działań  zaczepnych przeszła także 50 arm ia pod 
dow ództw em  gen. p łka I. Bołdina, k tó ra  do te j pory zajm ow ała obronę 
na linii A ugustów  —  Łom ża, w iążąc od czoła 4 arm ię niem iecką. 
W ojska 3 F ro n tu  B iałoruskiego w okresie od 19 do 23 stycznia w spól­
n ie  z 43 arm ią  1 F ro n tu  N adbałtyckiego pod dow ództw em  gen. p łka 
A. Biełoborodowa rozbiły  9 i 26 korpus ze składu 3 arm ii pancerne j, 
opanow ały G ąbin, W ystruć, Tylżę i ścigając w ycofujące się jednostki 
niem ieckie podeszły do kolejnej n iem ieckiej linii um ocnień na rzece 
Dejm ie, łączącej P regołę z Zalew em  K urońskim . 23 stycznia w ojska 
tegoż F ro n tu , rozw ija jąc osiągnięty sukces, sforsow ały rzekę D ejm ę 
i osiągnęły lin ię L abiaw a —  Tapiewo.

W w y n ik u  szybkiego posuw ania się jednostek  2 F ro n tu  Biało­
ruskiego w  k ieru n k u  E lbląga, a 3 F ro n tu  B iałoruskiego w k ieru n k u  
K rólew ca, 4 arm ia niem iecka, znajdu jąca się na pozycjach obronnych 
między N ow ogrodem  a Łom żą oraz w rejon ie G ąbina, została d w u ­
stronn ie głęboko oskrzydlona. W zw iązku z ogólnym  pogorszeniem  się 
położenia strateg iczno-operacyjnego w P rusach  W schodnich gen. 
R einhard t 22 stycznia w ycofu je 4 arm ię z linii G ąbin —  A ugustów  — 
Łomża do re jo n u  B artoszyce —  L idzbark  —  Dobre Miasto.

Dowództwo niem ieckie oceniło w ytw orzoną sy tuację  jako n ad a­
jącą się do w ykonania silnego przeciw uderzenia w k ieru n k u  zachod­
nim, p rzerw an ia  znajdującego się jeszcze w  ruchu radzieckiego fro n tu
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okrążania i połączenia się na lew ym  brzegu Wisły z głów nym i siłam i
2 arm ii polowej gen. Weissa. W zw iązku z tym  gen. Hossbach o trzy­
m ał rozkaz, aby przygotow ał siły 4 arm ii polowej oraz rozbitków
3 arm ii pancernej i w ykonał przeciw uderzenie w k ierunku  O rneta  — 
Elbląg. W ty m  celu rozpoczął on koncentrację swoich sił, dążąc do 
u tw orzenia z nich szyku bojowego przypom inającego kohortę rzym ­
ską. M iał to być duży czworobok, na przodzie którego uderzać m iały 
na jm nie j w ykrw aw ione jednostki, zabezpieczone ze skrzydeł i z ty łu  
przez oddziały pancerne. 6 korpus arm ijn y  pod dow ództw em  gen. p ie­
choty H. G rossm anna w ysłany został do rejonu: O rneta — Dobre 
M iasto w celu w ykonania głównego uderzenia na Elbląg. Jego praw e 
skrzydło  osłaniać m iał 26 korpus arm ijn y  (3 arm ia pancerna) pod 
dow ództw em  gen. piechoty G. M atzky’ego, k tó ry  znad Pregoły  prze­
rzucony został w  re jon  Pieniężna.

Południow e skrzydło 6 korpusu zabezpieczać m iał znajdujący  się 
na północ od O lsztyna 7 korpus. P onadto  w  re jon ie  Biskupca przygo­
tow yw ał się 20 korpus piechoty, a m iędzy K ętrzynem  i Reszlem 
41 korpus pancerny . Na zachodnim  brzegu rzeki Łyny, na północ od 
Bartoszyc, grupow ały  się oddziały dyw izji pancerne j „H erm ann 
G öring”. U derzenie na zachód pow inno było w edług p lanu  nastąpić 
w ieczorem  26 stycznia 13). P lan  ten  został jednak  pokrzyżow any. 
M arszałek Rokossowski w celu ostatecznego odcięcia zgrupow ania 
niem ieckiego w P rusach  W schodnich od głów nych sił 2 arm ii, już 
w ieczorem  23 stycznia skierow ał do re jo n u  E lbląga 1 korpus 5 arm ii 
pancerne j gw ardii. Pozostałe siły te j arm ii rów nież kontynuow ały  
n a ta rc ie  w k ierunku  północnym , a za nim i podążały oddziały 48 arm ii 
gen. G usiewa i 2 arm ii uderzeniow ej pod dowództw em  gen. F iediu- 
nińskiego.

26 stycznia 5 arm ia pancerna gw ardii swym i głów nym i siłam i 
osiągnęła Zalew  W iślany na froncie około 20 km, zablokow ała E lbląg 
i odcięła drogi odw rotu 4 arm ii niem ieckiej na zachód. Lew oskrzy- 
dłowe arm ie 70 i 65 2 F ron tu  B iałoruskiego osiągnęły w ty m  cząsie 
Wisłę i Nogat na odcinku m iędzy E lblągiem  a Toruniem  oraz uchw y­
ciły na ich lew ych brzegach w  re jon ie M alborka i Bydgoszczy dwa 
przyczółki. Dowódca F ron tu , m ając zabezpieczone swoje lewe skrzy­
dło, skierow ał te raz  głów ny w ysiłek na północny wschód prze­
ciwko zgrupow aniu niem ieckiem u znajdującem u się na południe 
od K rólew ca.

W tym  sam ym  czasie, gdy zgrupow anie uderzeniow e 2 F ro n tu  
B iałoruskiego prow adziło natarc ie  w  k ierunku  Zalew u W iślanego 
i W isły, arm ie 3 F ron tu  B iałoruskiego kontynuow ały  natarc ie  w kie­
ru n k u  K rólew ca. Do 25 stycznia 43 i 39 arm ia przełam ały  niem iecką 
linię um ocnień, na północ od Pregoły, a l l  arm ia gw ardii pod dowódz­
tw em  gen. p łka K. Galickiego i 5 arm ia sforsow ały rzekę Łynę. P raw e 
skrzydło F ron tu  prow adząc natarc ie  do 26 stycznia zbliżyło się do 
zew nętrznego pierścienia obrony K rólew ca. W ciągu następnych  dni 
dążyły  one do okrążenia zgrupow ania niem ieckiego w re jon ie  K ró­
lew ca, p rzełam ania zew nętrznego pierścienia jego obrony i opano­
w ania pierw szej linii fortów . Lew oskrzydłow e oddziały 31 i 2 arm ii

13) Jürgen T h o r w a l d ,  Es begann an der Weichsel, Stuttgart (b. r. w.), 
s. 149 — 151.
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gw ardy jsk ie j, ścigając w ycofujące się oddziały niem ieckie, w ciągu 
26 stycznia opanow ały re jo n  jezior m azurskich.

43 arm ia 1 F ro n tu  N adbałtyckiego  28 stycznia za ję ła  n iem iecką 
tw ierdzę nad  M orzem  B ałtyckim  —  K łajpedę. W zw iązku z osiągnię­
ciem  Zalew u K urońskiego  przez jednostk i 3 F ro n tu  N adbałtyckiego 
do działań w ojennych  p rzystąp iła  także  radziecka F lo ta  B ałtycka, 
osłaniając nadm orskie skrzydło  w ojsk lądow ych.

P rzeciw uderzenie w ojsk  niem ieckich  z lidzbarskiego re jonu  
um ocnionego w ykonane zostało 26 stycznia o godzinie 19,00. Rozpo­
czął je 6 korpus arm ijn y  siłam i dw óch dyw izji (131 i 170) w k ierunku  
Rożnowo — P asłęk . Do działań zaczepnych przeszły  także dwie 
dyw izje 26 korpusu , uderzając  w  k ieru n k u  P ieniężno — M łynary. 
7 korpus n iem iecki n ie zdołał jed n ak  przygotow ać się i rozpocząć 
w  term in ie  planow anego ko n tra tak u . Początkow o N iem com  udało się 
uzyskać pew ne sukcesy. P rze łam ali rozciągnięty  szyk bojow y 48 arm ii 
radzieckiej i p rzesunęli się od 15 —  20 km  na zachód. Do krw aw ych 
w alk  doszło m iędzy innym i o m iejscowość Żardeniki, k tó ra  kilka razy  
przechodziła z rą k  do rąk . Do 28 stycznia jednostk i 6 korpusu n ie­
m ieckiego osiągnęły lin ię R ogajny —  Piergozy 14).

W celu  niedopuszczenia do dalszego przesuw ania się w ojsk n ie ­
m ieckich na zachód m arszałek  Rokossowski skierow ał dla w sparcia 
48 arm ii gen. G usiew a 8 korpus zm echanizow any z 5 arm ii pancerne j 
oraz odwodowy 8 korpus pancerny  gw ardii. W w yn iku  tego przedsię­
wzięcia obrona radziecka została znacznie wzm ocniona, a jednostki 
n iem ieckie do 31 stycznia odrzucono na podstaw y w yjściow e i zm u­
szono do zajęcia obrony w  zam kniętym  już fak tycznie kotle na 
południe od K rólew ca w  re jonie: B raniew o — O rneta  —  Lidzbark 
W arm iński — B artoszyce.

W ojska pancerne i a rm ie  ogólnow ojskow e 3 F ro n tu  do końca 
stycznia opanow ały znaczną część P ółw yspu Sam bijskiego, okrążyły  
K rólew iec od północy i północnego zachodu, a 11 arm ia  gw ardii 
gen. G alickiego w yszła na południow y zachód od m iasta  p rzekszta ł­
conego w  tw ierdzę. Lew e skrzydło 3 F ro n tu  —  28, 31 i 2 arm ia gw ar- 
dy jska w  ty m  czasie podeszły do rzeki Ł yny  i osiągnęły linię: 
F ry d ląd  —  B artoszyce —  L idzbark  W arm iński. Z grupow anie wschod- 
n iopruskie zostało więc p rzy p arte  do morza.

W ynikiem  stra teg iczno-operacy jnym  17 —  18-dniowej ofensyw y 
w ojsk 2 i 3 F ro n tu  B iałoruskiego było p rzełam anie długo przygoto­
w yw anej i silnie u rzu tow anej obrony w ojsk  niem ieckich na głębokość 
od 150 —  200 km . A rm ie 2 F ro n tu  B iałoruskiego odcięły P ru sy  
W schodnie od Pom orza i um ocniły  się na p raw ym  brzegu od E lbląga 
do 'T orunia . P rzez to sam o dowództw o niem ieckie pozbawione zostało 
możliwości w ykonania uderzen ia  z P ru s  W schodnich na skrzydła 
i ty ły  w ojsk  radzieckich, nac iera jących  w k ierunku  O dry. W ojska 
3 F ro n tu  rozbiły  najsiln ie jszą 3 arm ię pan cern ą  niem iecką i p rzy p arły

14) W toku realizacji pow yższego przedsięw zięcia na stanowiskach dowód­
czych w ojsk niem ieckich w  Prusach W schodnich nastąpiły zmiany. D otych­
czasow y dowódca grupy arm ii „Środek” przem ianowanej 25 I 1945 r. na grupę 
arm ii „Północ”, gen. R einhardt, zdjęty został ze stanowiska, a na jego m iejsce 
m ianowano gen. p łk L. R endulica, na stanow isko d-cy 4 armii potowej na 
m iejsce odw ołanego gen. Hossbacha m ianowano gen. piechoty F. M üllera. 
Zmiany zachodziły także na stanowiskach szefów  sztabów i niższych dowódców.
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do m orza odizolowane siły niem ieckie. P rzebyw ające jeszcze w P ru ­
sach W schodnich siły niem ieckie w pierw szych dniach lutego zostały 
okrążone w  trzech  oddzielnych i ograniczonych re jonach. Jedno 
zgrupow anie, liczące około czterech dywizji, znalazło się na P ó ł­
w yspie Sam bijskim  (na północny w schód od Królew ca) i d ruga g rupa 
w sile około pięciu dyw izji oraz specjalne oddziały forteczne okrążone 
były  w  re jon ie K rólew ca; trzecia najw iększa grupa, bo licząca około 
dw udziestu dyw izji, znajdow ała się w lidzbarskim  re jon ie um oc­
nionym .

Dowództwo niem ieckie liczyło, że potężne fo rty fikacje  um ocnio­
nego re jo n u  L idzbarka W arm ińskiego zdołają w strzym ać dalsze n a ­
tarc ie  w ojsk  radzieckich. W ydane rozkazy dla oficerów  i żołnierzy 
nakazyw ały  u trzy m ać zajm ow ane pozycje za w szelką cenę, nie 
licząc się z żadnym i stratam i.

4. LIKW IDACJA WSCHODNIOPRUSKIEGO ZGRUPOWANIA  
NIEMIECKIEGO, PRZYPARTEGO DO WYBRZEŻA ZALEWU 

WIŚLANEGO I BAŁTYKU. (1 11 — 25 IV 1945 r.)

Od początku lu tego 1945 roku  w operacji w schodniopruskiej 
następu je  nowy etap . D ziałania w ojsk radzieckich skierow ane są 
teraz przede w szystk im  na likw idację okrążonych zgrupow ań n ie­
m ieckich. Zadania zw iązane z likw idacją w ojsk niem ieckich w P ru ­
sach W schodnich przypadły  w udziale jednostkom  3 F ro n tu  Biało­
ruskiego oraz praw oskrzydłow ym  arm iom  2 F ro n tu  B iałoruskiego 
(48 i 50), k tó re  podporządkow ano gen. Czerniachow skiem u. G łów ne 
siły 2 F ron tu  B iałoruskiego na podstaw ie d y rek tyw y  Naczelnego 
Dowództwa forsow ały Wisłę i przechodziły do nowej operacji zaczep­
nej na te ren ie  Pom orza Gdańskiego.

a) Likwidacja zgrupowania lidzbarskiego (10 II  — 29 III  1945 r.)

Dowódca 3 F ro n tu  Białoruskiego, gen. Czerniachowski, p rzy stę­
pując do likw idacji okrążonych w ojsk niem ieckich zdecydował 
w  pierw szej kolejności uderzyć przeciw ko zgrupow aniu lidzbar­
skiem u. Siły niem ieckie w ty m  re jon ie  sk ładały  się głów nie z jedno­
stek 4 arm ii, k tó ra  w ykorzystała um ocnienia obronne ciągnące się 
lukiem  od w ybrzeża Zalew u W iślanego pod F rom borkiem  poprzez 
O rnetę, L idzbark  W arm iński, Bartoszyce, Sępopol, C yntę do Zalew u 
W iślanego dla zorganizow ania silnej obrony. W pasie tym  N iem cy 
posiadali ponad 900 betonow ych schronów  bojowych. Na oddzielnych 
odcinkach liczba schronów  bojow ych na 1 km  fron tu  w ynosiła 15— 16. 
Dla w zm ocnienia system u obrony w iększe osiedla przekształcono 
w ośrodki i p u n k ty  oporu.

Skoncentrow anie na niew ielkim  obszarze znacznych sił i środków 
pozwoliło dow ództw u niem ieckiem u uzyskać większe od przeciętnego 
ich nasycenie na każdy kilom etr frontu . W ym agało to od dowództwa 
radzieckiego należy tego  przygotow ania i zabezpieczenia wojsk, k tó re  
m iały  wziąć udział w likw idacji tego zgrupowania.

U derzenie jednostek  3 F ro n tu  B iałoruskiego przeciwko lidzbar­
skiem u zgrupow aniu  niem ieckiem u w  lu tym  1945 roku  ch a rak te ry ­
zowało się szczególnie zaciętym i bojam i na podejściach do poszczegól­
nych punktów , ośrodków  i w ęzłów oporu znajdujących  się w  m iej-
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scowościach: C ynta —  Iław ka —  Górowo Iław eckie —  Pieniężno —
O rneta i innych . Pokonując silny  opór ogniowy i łam iąc obronę n ie ­
m iecką, jednostk i radzieck ie uderzając  z północy i z południa stop­
niowo zm niejszały  p ierścień  okrążenia i spychały  jednostk i n iep rzy ­
jaciela do w ybrzeża Z alew u W iślanego. W w yn iku  lu tow ych w alk  
jednostk i radzieck ie posunęły  się od 30 do 50 km , a te re n  zajm ow any 
przez w ojska niem ieckie zm niejszył się do 40 km  długości i 20 głębo­
kości (800 k m 2) 15).

W czasie w a lk  w dn iu  18 lu tego poległ pod P ien iężnem  gen. arm ii 
Jan  Czerniachow ski, dow ódca 3 F ron tu .

Po n im  dow ództw o F ro n tu  objął przedstaw iciel K w ate ry  G łów nej 
Naczelnego D ow ództw a, m arszałek  A. W asilewski.

Po k ró tk o trw a łe j przerw ie , spow odow anej przegrupow aniem  sił 
oraz dodatkow ym  rozpoznaniem  n ieprzy jaciela , 13 m arca rozpo­
częło się ko le jne  uderzenie. Po krótkim , a le  silnym  przygotow aniu  
a r ty le ry jsk im  przeszły  do n a ta rc ia  na całym  froncie jednostk i 
piechoty.

W ciągu pierw szego dnia n atarc ia , prow adzonego w  w yjątkow o 
tru d n y ch  w aru n k ach  atm osferycznych, u tru d n ia jący ch  działalność 
lo tn ictw a oraz użycie a rty le rii, jednostk i radzieckie posunęły  się do 
przodu o 3 — 4 km.

W ciągu n astępnych  czterech dni oddziały radzieckie „przegry­
zając” system  niem ieckiej obrony, posunęły  się o dalsze 14 km  
i za ję ły  w iele osiedli oraz Zgorzelice —  w ażny w ęzeł kom unikacji 
na w ybrzeżu  Zalew u W iślanego. 18 m arca popraw iła się pogoda, co 
um ożliw iło 1 arm ii lotniczej, dowodzonej przez gen. C hriukina, w y ­
konanie silnego uderzenia, k tó re  w  znacznym  stopniu  u ła tw iło  dalsze 
natarc ie  w ojsk  lądow ych. W ojska te, działając w  ciągu następnych  
dwóch dni w  k ieru n k u  B raniew a, 20 m arca uderzen iem  z północy 
i południa za ję ły  ten  n iem iecki węzeł obrony.

O sta tn i e tap  działań  bojow ych przeciw ko lidzbarskiem u zgrupo­
w aniu  n iem ieckiem u rozegra ł się w re jon ie au to strad y  z K rólew ca 
do E lbląga oraz na sam ym  w ybrzeżu, z k tórego w ycofu jące się n ie ­
m ieckie oddziały 4 arm ii polow ej oraz ludność cyw ilna pospiesznie 
p rzep raw ia ły  się na M ierzeję W iślaną w  celu  dalszej ew akuacji p rzy  
pomocy okrętów  w ojennych  i sta tków  ratow niczych  do G dyni 
i G dańska.

29 m arca cały  lidzbarsk i obszar operacy jny  znajdow ał się w  rę ­
kach w ojsk radzieckich, a zgrupow anie niem ieckie n a  południe od 
K rólew ca zostało zlikw idow ane.

W okresie od 13 do 29 m arca w ojska niem ieckie s trac iły  ponad 
130 tys. żołnierzy  (80 tys. zabitych i 50 tys. w ziętych do niewoli). 
Jednostk i 3 F ro n tu  B iałoruskiego zdobyły ponad 600 czołgów i dział 
pancernych , 3500 dział i w iele innego sp rzętu  w ojennego 16). ·

Rów nocześnie z p row adzeniem  silnych  zm agań przez arm ie 
3 F ro n tu  B iałoruskiego na południe i południow y zachód od K rólew ca 
oddziały 2 arm ii uderzeniow ej 2 F ro n tu  B iałoruskiego pod dow ódz­
tw em  gen. F iediuninskiego kon tynuow ały  w alki, zm ierzające do 
zniszczenia okrążonych w  re jo n ie  E lbląga sił niem ieckich.

15) Operacja  w  Prusach Wschodnich, W ybrane operacje A rm ii Radzieckiej  
w W ie lk ie j  W ojnie  N arodow ej 1941 — 1945, W arszawa 1950, s. 433.

ie) Operacja w  Prusach Wschodnich,  op. cit., s. 433.
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W pierw szych dniach  lutego w alka o opanow anie E lbląga p rzy­
b ra ła  rów nież n iezw ykle zacięty charakter. W ynikało to z niem ieckiej 
koncepcji obronnej, polegającej n a  u trzym aniu  za w szelką cenę 
ostatn iej linii kom unikacyjnej m iędzy K rólew cem  a E lblągiem , 
służącej do ew akuacji w ojsk i ludności cyw ilnej. K iedy dzienne ude­
rzenia n ie  przynosiły  pożądanych rezultatów , gen. F iediuninski 
zdecydow ał się na szturm  Elbląga w  nocy. U derzenie to w ykonały  
oddziały 381 dyw izji w  nocy z 9 na 10 lutego. Szturm ow y batalion  
te jże  dyw izji pod dow ództw em  kpt. Sidorowa niespodziew anym  
uderzen iem  sforsow ał kanał i w ta rg n ą ł w  obronę n ieprzy jaciela  na 
przeciw ległym  brzegu. Śm iałe nocne działanie batalionu  szturm o­
wego oszołomiły Niem ców i u ła tw iły  w yjście głów nych sił dyw izji 
na przeciw legły  brzeg. 10 lu tego praw oskrzydłow e dywizje 2 arm ii 
uderzeniow ej sztu rm em  opanow ały miasto.

W yzwolenie E lbląga oznaczało więc przecięcie ostatn iej linii 
kom unikacyjnej oraz u łatw iło  działanie jednostkom  lewego skrzydła 
3 F ro n tu  B iałoruskiego w k ieru n k u  B raniew a.

b) Likwidacja królewieckiego zgrupowania niemieckiego  
(6 —  9 IV  1945 r.)

Po likw idacji najsiln ie jszej g ru p y  nieprzyjaciela  3 F ro n t Biało­
rusk i p rzystąp ił do likw idacji „cy tad e li” P ru s  W schodnich —  K ró­
lew ca. Teren K rólew ca, k tórego pow ierzchnia w ynosiła ponad 
200 km 2, Niem cy zam ienili w kom binow any system  różnego rodzaju  
um ocnień. O brona tw ierdzy K rólew iec sk ładała się z trzech pozycji 
otaczających m iasto p ierścieniam i. Z ew nętrzny  pierścień um ocnień 
rozbudow any b y ł w  odległości około 6 km  od m iasta i sk ładał się 
z 12 głów nych i 3 pom ocniczych fortów  zbudow anych jeszcze 
w  X IX  wieku. W ew nętrzny  pierścień  obrony przebiegający  bez­
pośrednio na k rańcach  m iasta sk ładał się rów nież z istn ie jących  tu  
fortów  połączonych system em  row ów  ciągłych i rowów  przeciw - 
czołgowych. W reszcie w cen trum  m iasta po obu stronach rzeki 
P regoły  znajdow ał się cen tra lny  re jo n  obrony m iasta.

K rólew ca bronił silny  garnizon, liczący ponad 130 tys. żołnierzy, 
ponad 2 tys. dział i m oździerzy oraz 220 czołgów i dział pancernych . 
K om endant tw ierdzy  K rólew iec, gen. p iechoty  O. Lasch, liczył na to, 
że w tak  przygotow anej i um ocnionej tw ierdzy  uda m u się u trzym ać 
m iasto w  sw ym  ręk u  naw et w w ypadku  rozbicia jednostek polowych. 
U trzym anie bow iem  tw ierdzy K rólew ca — bastionu niem czyzny na 
wschodzie — zw iązane było z u trzym an iem  p restiżu  Rzeszy i jej 
wodzów wobec całkow icie przygnębionej, za łam anej i pozostawionej 
na  łasce losu ludności P rus W schodnich. Jednakże nie było  już 
żadnej siły, aby za trzym ać bieg  w ydarzeń w ojennych  w P rusach  
W schodnich.

Dowódca 3 F ro n tu  Białoruskiego, m arszałek  W asilewski, zdecy­
dow ał się na sz tu rm  tw ierdzy. P lan  operacji królew ieckiej sprow a­
dzał się do tego, aby siłam i czterech arm ii ogólnow ojskowych i trzech 
arm ii lotniczych w ykonać szereg koncentrycznych uderzeń, rozbić 
garnizon tw ierdzy  i szturm em  opanow ać m iasto. Zgodnie z pow yż­
szym  p lanem  operacji głów ne uderzenie w ykonyw ały na K rólew iec 
z północy i północnego zachodu na południe 43 arm ia pod dowódz­
tw em  gen. B iełoborodowa i 50 arm ia pod dowództw em  gen. lejt.
К omunlkaty 2 ι γ



Ozierow a, a z południow ego w schodu i z po łudnia na północ 11 arm ia 
gw ard ii gen. Galickiego. 39 arm ia pod dow ództw em  gen. Ludnikow a 
uderzała  z północy na  południe w  celu odcięcia K rólew ca od zgru­
pow ania sam bijskiego i P ilaw y (obecnie B ałtijsk). A rm ie lotnicze, 
uczestniczące w  sztu rm ie K rólew ca, o trzym ały  następu jące  zadanie: 
osłonić koncen trac ję  i w spierać n a ta rc ie  5, 39 i 11 arm ii gw ardy jsk ie j 
oraz 50 i 43.

W okresie przygotow aw czym  do sz tu rm u  w jednostkach  u tw o­
rzono g ru p y  szturm ow e, przeznaczone do prow adzenia w alk  
w  m ieście 17).

6 kw ietn ia  przypuszczono sztu rm  do K rólew ca. Rano o godzi­
n ie  9,00 rozpoczęło się a r ty le ry jsk ie  przygotow anie na tarc ia , w k tó ­
ry m  udział w zięła cała a r ty le ria  3 F ro n tu  B iałoruskiego. Szczególnie 
silne by ły  salw y katiusz, k tó re  n ie  ty lko  zadaw ały  n ieprzyjacielow i 
s tra ty  m ateria ln e , ale rów nież w yw ierały  także  w pływ  m oralny  na 
w ojska niem ieckie. W pierw szym  dniu  przerw ano linię kolejow ą 
z K rólew ca do P ilaw y, odcinając w  ten  sposób K rólew iec od pozo­
stałych  sił n iem ieckich. Tegoż dnia w ojska radzieckie p rzełam ały  
obronę na głębokość od 3 —  4 km . W drug im  dniu sz tu rm u w ojska 
radzieckie oczyściły z w ojsk niem ieckich około 130 m niejszych  lub 
w iększych k w arta łó w  m iasta i naw iązały  w alkę z garnizonam i fo r­
tów , znajdu jących  się w  w ew nętrznym  pierścien iu  obrony. Dobre 
w arunk i atm osferyczne sp rzy ja ły  działaniom  lo tn ic tw a radzieckiego, 
k tó re  w ty m  dniu  w ykonało  około 1000 lotów  bojow ych. W trzecim  
dniu  sz tu rm u  dyw izje 43 arm ii, odpierając silne k o n tra tak i n iep rzy ­
jaciela, p rzełam ały  w ew nętrzną lin ię obrony i w spólnie z jednostkam i 
50 arm ii opanow ały północno-w schodnią część m iasta. Jednostk i 
11 arm ii gw ardy jsk ie j opanow ały południow o-zachodnią i południow ą 
część m iasta, w ęzeł kolejow y oraz szereg obiektów  przem ysłow ych 
i połączyły się z dyw izjam i 43 arm ii. W dniu  następnym , to jes t 
9 kw ietnia, 43 arm ia i w spółdziałająca z n ią  50 arm ia w łam ały  się 
do cen tru m  m iasta. 11 arm ia gw ardii gen. G alickiego podeszła do 
rzeki P regoły , sforsow ała ją  i zaatakow ała n ieprzy jacie la  w  cen tru m  
m iasta.

Rozdzielony na dw ie części garnizon tw ierdzy  K rólew ca nie w y ­
trzy m ał nap o ru  w ojsk radzieckich i zaczął poddaw ać się. O godzi­
n ie  19,00 opanow any został zam ek królew iecki. K om endant tw ierdzy , 
gen. Lasch, wobec całkow itego załam ania się system u obrony tw ie r­
dzy i opanow ania w szystkich  w ażniejszych obiektów  m iasta o go­
dzinie 21,000 podpisał ak t kap itu lacji.

W okresie czterodniow ego sztu rm u  K rólew ca padło 41 915 żoł­
n ierzy  i oficerów  niem ieckich, w ojska radzieckie zniszczyły: 
120 sam olotów , 1193 działa, 568 m oździerzy, 104 czołgi i działa p an ­
cerne, 82 sam ochody pancerne, 1719 samochodów, 1850 karabinów  
m aszynow ych i w iele innego sprzętu  w ojennego; w zięto do niew oli 
ponad 90 tys. szeregow ych, 1819 oficerów  i 4 generałów ; zdobyto 
367 dział i m oździerzy, 4673 k arab in y  m aszynow e, 89 czołgów i dział 
pancernych , 119 sam ochodów pancernych , 8563 samochody, 8574 ciąg­

17) Γ. K i w o l a ,  Sztu rm  Kenigsberga, (6 — 9 IV 1945 r.); op. cit. s. 142.
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niki i trak to ry , 2 pociągi pancerne, 146 ku trów  i barek  oraz 441 m aga­
zynów wojskow ych 18).

c) Likwidacja sambijskiej grupy niemieckiej (13 — 25 IV  1945 r.)

Po zniszczeniu w ojsk niem ieckich w  K rólew cu siły niem ieckie, 
liczące około ośm iu dywizji, przem ianow ano w grupę „P rusy  W schod­
n ie”, na czele k tó rej stanął dowódca rozbitej już 4 arm ii polowej, 
gen. M üller. Gen. M üller, podtrzym yw any m oralnie przez Ericha 
Kocha, urzędującego w  bunkrze w re jon ie  Pilaw y, usiłow ał u trzym ać 
jeszcze przez pew ien okres ostatn i re jon  obrony na Półw yspie Sam - 
bijskim . G rupa ta  n ie mogła już spełniać żadnych funkcji operacy j­
nych. Mogła jedyn ie  albo m anifestow ać, albo ew akuow ać się, albo 
oczekiwać zepchnięcia jej do morza.

13 kw ietnia o godzinie 8,00 oddziały 39 arm ii pod dowództw em  
gen. L udnikow a rozpoczęły na tarc ie  na pozycje nieprzyjaciela. Po­
mimo zaciętego, w prost fanatycznego oporu (silny ogień i kon tra tak i 
piechoty z czołgami) jednostk i radzieckie przełam ały  obronę i posu­
nęły  się na k ilku odcinkach od 3 do 5 km, a w dniu  następnym  na 
praw ym  skrzydle do 15 km. Niem cy zagrożeni przez praw e skrzydło 
oddziałów radzieckich, znajdując się pod ciągłym i uderzeniam i 
kierow anym i w  cen tru m  ich ugrupow ania, zaczęli pospiesznie ściągać 
swoje oddziały w  re jon  m iasta R ybaki (Fischhausen) (na północny 
wschód od Pilaw y).

W ojska radzieckie po zaciętych w alkach  16 kw ietnia do tarły  do 
tego m iasta, a w dniu  następnym  w  w yniku  nocnego sztu rm u w yko­
nanego rów nocześnie z północy i od wschodu opanow ały re jon  
obrony —  Rybaki. Tym  sam ym  zakończyły one likw idację w ojsk n ie­
m ieckich na Półw yspie Sam bijskim . N iew ielka grupa fanatyków  
usiłow ała jeszcze bezskutecznie bronić się w Pilaw ie. Jednakże 
25 kw ietnia radzieckie w ojska lądowe, w spółdziałając z F lotą Bał­
tycką 19), zdobyły tw ierdzę i port P ilaw ę, likw idując w ten  sposób 
ostatn i przyczółek niem iecki w południow o-zachodniej części 
Półw yspu 20).

Oznaczało to całkow ite opanow anie obszarów byłych  P rus 
W schodnich. Pojedyncze i niezorganizow ane grupy , w ykorzystu jąc 
dogodny te ren  (lasy), usiłow ały nadal prow adzić działania nie ty le  
bojowe, ile dyw ersy jne, G rupy te  zostały ostatecznie zlikwidowane 
w  dniu kap itu lacji Niem iec hitlerow skich, to jest 9 m aja 1945 roku.

Dla uzupełn ien ia sytuacji, jaka w ytw orzyła się w końcow ym  
okresie b itw y  o P ru sy  W schodnie, m ożna dodać, że Adolf H itler jako 
pierw szy opuścił sw oją „W olfschanze” w  lasach kętrzyńskich  już 
jesienią 1944 roku. Na pożegnanie rozkazał wówczas gauleiterow i 
Kochowi: „Niech pan  trzym a P rusy  W schodnie do ostatniego żoł­
n ierza” . Koch na „w szelki w ypadek” , u rzędu jąc  jeszcze w K rólew cu, 
nakazał przygotow ać dla siebie bunk ier na m ierzei pod P ilaw ą oraz

18) F. к i w  o 1 a, S zturm  Kenigsberga, s. 163.
19) Oczerki istorii Wielikoj O tieczestw iennoj Wojny 1941 — 1945, Moskwa 

1955, s. 449.
*°) B ojew oj p u t ’ Sowietskich Woorużennych Sił, op. cit., s. 477.
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do w łasnej dyspozycji dw a lodołam acze i jeden  sam olot (Bocian). 
W  m iarę zb liżania się h u k u  radzieckich dział do K rólew ca, K och 
grom iąc w szystkich , że opuszczają swoje stanow iska państw ow e
1 p a rty jn e , że zd radza ją  Rzeszę i fiih re ra , sam  zdecydow ał się jed n ak  
opuścić zam ek  królew iecki, a w kró tce  po tem  także b u n k ie r pod 
P ilaw ą u d a jąc  się „w łasnym ” lodolam aczem  do K openhagi. Nie m iał 
on bow iem  zam iaru  „um ierać  w  im ię ideałów ”, k tó re  ta k  p ięknie 
głosił będąc u  szczytu sw ej w ładzy.

W ty m  czasie na w y brzeżu  Z alew u W iślanego działy  się w prost 
dan te jsk ie  sceny. Tysiące kobiet i dzieci z by łe j p row incji K ocha, n ie 
m ogąc odpłynąć p rzy  pom ocy sta tk ó w  ratow niczych , ponosiły śm ierć 
w  w odach B ałtyku .

Za aw an tu rn iczą  i n ieodpow iedzialną po litykę w ładców  P ru s  
W schodnich p łacili te ra z  życiem  ich m ieszkańcy. W ojna jes t bowiem  
n ieub łagana.

* * *

W rezu ltac ie  zaczepnej operacji w schodniopruskiej w ojska
2 i 3 F ro n tu  B iałoruskiego rozbiły  g ru p ę  arm ii „Ś rodek” , opanow ały  
te ry to riu m  P ru s  W schodnich i w  te n  sposób zabezpieczyły uderzen ie  
w ojsk  radzieck ich  w  k ie ru n k u  B erlina. W raz z likw idacją w ojsk  n ie ­
m ieckich  w  P ru sach  W schodnich i zajęciem  tego te re n u  przez w ojska 
radzieckie p rzestało  istn ieć w ielow iekow e gniazdo prusk iego  m ilita - 
ry zm u  na W schodzie. N a k onfe renc ji poczdam skiej trzy  zw ycięskie 
m ocarstw a Zw iązek Radziecki, S tany  Z jednoczone i W ielka B ry tan ia  
uznały , że P ru sy  W schodnie jako jed n a  z prow incji N iem iec h itle ro w ­
skich zostają  na zawsze zlikw idow ane. Dwie trzecie tego te ry to riu m  
obejm ujące ziem ie W arm ii, M azur i Pow iśla w łączone zostały do 
Polski, a jed n a  trzecia  w raz z K rólew cem  została przy łączona 
do Zw iązku R adzieckiego.

P ow ró t p ra s ta ry ch  ziem  polskich nad  B ałtyk iem  do M acierzy je s t 
zasługą w ojsk  ZSRR, k tó re  n ie szczędząc tru d u  i ponosząc w ielk ie  
ofiary  przyn iosły  w olność m . in. ziem i m azursko-w arm ińsk ie j.
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